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S~!f ~ Łod,~d~!c!'!!~! p r ze m ó rezyd nta· 
śląska i Zagłębia. • 

Pobyt delega1cji górników w Łodzi ·· ' t ' • h 1.7 • 
przekształcił się w wi.elką demonstrację na uroczys osc1ac IiU CZCI Chopina w W arsza\vie 
solidarności i braterstwa robotniczego. 
W każdej fabrj~ce, w której gościli prz.ed
stawiciele górników, do1':hodziło dio ży
wiołowych manifestacji. 

Ja'k to zwykl·e między robotnikami. 
słowo zostało poparte czynem. 

Górnicy przyjechali do Łodzi nie ~ 
pustymi rękan1i. Wiedzidi, że . robotni
kom łódzkim brak węgla i delegacja 
górników ph:ywiozła ze sobą, do Łodzi 
40 wagonów węgla wydobytego kosztem 
dodatkowej pracy. W umowach podpi
sanych przez delegację z robotnikami 
Geyera, Biedermana, Hofrichtera, Schei
blera i Orohmana, Johna, Barczyńskiego 
i wielu innych górnicy . zobowiązali się 
zaopatrzyć robotników łódzkich w węgiel 
przepracowujac w tym celu dodafkowo 
jedną niedzielę mlesięcznie i zwiększa

W AR.SZA W A, (Polpress). - Uroczystości 
chopinowskie rozpoczęły się o godz. 7 w .Mł
la11ówku, gdzie przechowywana była urna z 
sercem Mistrza. 

Po, drodze na szosie Sochaczewskiej wóz 
wiozący relikwie spotka! 11daią.cy się na uro
czystciści orszak samochodowy prezydent<il 
KRN. ob. Bieruta. Na życzenie prezydenta 
wóz z relikwią poprowadzi! c;1ły orszak. W 
Sochaczewie przez którzy przejeż:dżał ca!v 
orszak, wszvstkie domy udekorowane by!y fla
gami. W Żelazowej Woli od!e?;1ei od Socha
czewa v 7 km. wyległy na ulice ttumy ludno
ści, przed bramą prowa<lząca· do parku otacza
jącego domek Chopina i w samym parku usta
wiły się: reprezentacy:na kornpania honorowa, 
sztafety miejscowych organizacji oraz dziatwa 
szkolna ze sztandarami. ' 

W chwili przybycia prezydenta orldestra 
odegrala hymn na rodowy. Tutaj powitali pre
zydenta Bieruta przedstawiciele miejscowych 
władz a uczenice miejscowej szkoty wręczyły 
prezydentowi bt~kiet kwiatów. · 

Na uroczystość Pr2:ybyli członkowie Komi-

tetu ftonorowego lJroczystości: prezes Rady 
Min. Osóbka-Morawski, marszafek , · Rola-Ży
mierski, min. Kultury i Sztuki Kowalski zastęp
ca naczelnego dowódcy do spraw P,olityczno
wychowawczych, członkowie Komitetu z pre
zydent.em Warszawv inż. Tolwińskirn i czlon
karni Komitetu Wykonawczego na czele. O
becni byli nadto członk.Jwie korpusu dyploma
tyc:wego. przedstawiciele generalicji '!. gen. Kor 
czycem. stronnictw politycznych, Związków 
Zawodowych i inni. 

VV drodze do domku 'Chopina prezydent 
Bierut ;doży! wiązankę kwiecia u stóp jego 
pomnika. Goście z prezydentem KRN na czele 
weszli do domku gdzie w izbie, w której Cho
pin miaf ujrzeć Ś\viatlo dzienne ustawiono na 
piedestale urnę z jego sercem. Proboszcz od
dał urnę w ręce prez. Bieruta dokonuiąc sym
bolicznego aktu przekazania relikwii Narodowi 
Polskiemu. 

Prez. Bierut ~vvgJosil nast. przemówienie: 
J)zlękuie księdzu bMmpowi Szfogowskiemu 

w imieniu Rze~zyp.ospolitel Po!„kiei za ie~o <"·. 
fiarny i patriotyczny czrn, który · uchronił dfo 

narodu to serce - najdroższy symbol pamię
ci I sławy jednego z nieśmiertelnych tytanów 
n,aszeJ narodowej kultury polskiej. Serce to po
siadało siłę tak potężną, że w czas! 120 lat 
-0zeJpały zeń p9dniete naisz!acbetniefszą 
wszysHde kulturalno narody świata i czerpać 
będą jeszcze przez długie wieki przyszłe po
kolenia ludzkie. 

jąc ogólne wydobycie węgla. 
Sł 
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dobycie węgla, które jesxze w maju D , kl • R , ,.. d 

Gdzie jest źródło tel sify, skąd płynęła , ła· 
iemniczri moc dźwięku, który rodził niezrówna· 
ną pieśń i niewysłowiony żar ducha - z ja· 
kich 1dębln duszy ludzkiej tryskały tony po· 
rywa!ące tękJotę człowieka na wyżyny nie· , 
doścl1mionych ie:zcze uczuć, naigórnięJszych 
wzlotów myśli? Żródło tej siły mieści się w 
narodzie polskim. Serce przed którym chyli· 
my głowy, serce naicenniejszego twórcy, mi· 
strza muzykl po!sk!eJ, umiało przekształcić, w 
sposób n;ezrównany uC'zucie swego narodu w 
harmonię dźwięków tale piękną i subtelną -
że podziw budzi i zachwyt · nieodparty swą 
W'\pant:>lością i siłą Qiewysłowioną w .każdym 
cdow!eku wrażliwym na Mwięk, bez wzgll}· 
du na narodowo§ć, pochodzenie lub poziom 
wykształcenia. A prr.:-cież ta przecudna melo· 
dyjność tonów, fest niezaprzeczenie wyrazem 
uczuć, naszych, polskich - wybitnie narodo· 

\~:ynosi!o. 1.~5? tysięcy ton, dzięki wy- e . ar ac J a . z . ' ...,u· 
siłkom [!ormkow wzrosło w czerwcu do . 
I.861 ty'sięcy ton. w Hpcu 2.200 tysięcy 
ton, w sierpniu 2.404 tysięcy ton i osią
gnęło we wrześniu 2.457 tysięcy ton. 
Każdy plan wi·dobycia węgla wyznaczo
ny przez rząd górnicy wykon.}"Wali z 

wych. · 
Twórczość muzyczna Pryńeryka Chopina 

odzwierc!adliła w dźwięku jeden z najbardziej 
tragicznych okresów naszej kultury, naszych 
dzieiów rwrod!Jwych, podobnie jak twórczość 
literacka Mickiew!cza wyraziła nam go w sło~ 
wle l pieśni. Naiwl~ksza m!łość O!czyzny, 
zgnębionej, zniewolonef, ale tym bardziej umi· 
łowan~i. bez~raniczna tęsknota do przvwró· 
cen:a N:uodcwi Je:i:o czci i sł~wy, jego nicskre· 
!Jowanych wzlotów twórc:-;ych - otn C7.ym 
i:;rło serce wie:kie I pr7:ed,;lw11e. f.;iór(> dz"ś, 
dzięki trosce ksiedza bi~kupa, przywróciliśmy 
,~/arszawie w smutną rocznicę śmierci jej sy-

nadwvżka. 
· \\T!ók~'atze i metalowcy łódzcy ;?.e 
sv'l:' stronv zolrnwi<izali się \\-Obec gór
nikl1w zaop~trzyć ich w materiały odzie
żo\{e, zwiększając odpowiednio W)lidaj
no~ć pracy i produkcję, przeznaczając 
na{h· ·żk0 produkcii dla górników. Tak 
n:i rr?.v'<łacl Scheiblerowcy zobowiązali 
s·ę ~!ri dnia 15 listopada wyrobić 400.000 
n:etrów 111aterialu ponad przewidziany 
p'ar. . z fH~PZnaczeniem ·dla. górników. 
Pm'nhne zohowi.:izania zaciągnęli robot
n ·c„ wielu innych firm łódzkich. 

· Zohnwiązania. jakie zaciągnęli robot
nicy łódzcy oraz górnicy są dowodem 
n'e tylko wyso'kiej świadomości i roz
win :'?·~e~o poczucia solida~ności robotni
czej. $wadczą one o czymś więcej .. 
~~w;<idcz0 o tvm, że klasa robotnicza ro
wmie, · że jedyna realna droga do popra
wy sytuacji w kraju, jed.yna droga do 
poprawy bytu r.ohotników prowadzi po 
przez zwiększenie wydajności prncy, po 
przc>z wzmożenie proqukcji. I klasa ro
hotnicza nie tylko to rozumie, ale zdecy
dowanie wstąpiła na tę właśnie drogę. 

Może to mieć niewątpliwie mieć 
bcdzie wielkie znaczen:e, jeśli idzi.e o 
skrócenie o'kresu ·nrzeżywanych przez 
kraj · trudności gospodarczych. Dzięki 
decyzji rohotni'ków, odbudowa oos~ego 
przemysłu i całokształtu gospodarstwa 
narodowego pójdzie szybciej, niż to moż
na było prze}'.Vidywać, a tym samym 
szybciej nastąpi popra1wa poł1ożenia ro-

, botników i wszystkich pra.cujących. 
Teraz rzecz polega na tym, aby sło

v a zamienić w czyny. Teraz rzecz pole
ga na tym, aby włókniaTz i metalowiec 
łódzki dowiódł praktycznie swoim bra
ciom górnikom, z,e nie . rzuca - sł&w na 
wiatr. Di;iś słowo włó'kniarza łódzki·ego 
musi znaleźć swój rzeczowy wyraz w 
setkach tysię.cy i milionach metrów tka
n:n wytworzonych dodatkowo. Dziś sło
w _ metalowca łód,.,kiego musi znaleźć 

pokrycie w dziesiątkach dodatko.wo wy
tworzonych i dostarcwnym górnikom 
u~as.zyn. 

Musimy więc zakasać rękawy i pra
cować.. 

E.O~ 

z , o:rnzU padpłsania Stat~tu Narodów Z(edrrnczonych 
WASZYNGTON, (Połpress). -- Minister I 3) Rzą.d Polski ocenia w . należyty sposób 

Spraw Zagcnicznycb Wincenty Rzymowski, system bezpiecze1istwa zbiorowego, ustalony 
po podr>isaniu Karty Narodów Zjednoczonych w l{arcie Narodów Zjedr.oczonrch i gotów 
w obecności sekretarza stanu USA Byrnesa, jest w miarę sił swoich współprace>w.ać z in
przedstawjcieli departamentu stanu i 1zgroma· nymi członkami tej organizacji m!d utrzyma
cfzovvch dziennikarzy, złożYł następującą de- ni~m pokoju świata i odbudawą pt>myślności 
!!:far •dę: i-. dobrobytu narodów, k1óre ucierpiały wsku-

„ W chwili podpisywania I<arty Narodów tek barbarzyństwa najeźdźcv niemieckiego, 
Zjednoczonych Rząd Polski uważa za swó.i O· uważa jednak za kon:eczne podkreślić z ca
bowiązek oświadczyć, co następuje: łym naciskiem, że o ile chodzi o pokój w Eu-

1) z powodów formalnych raczej przypad- ropie, to da •się ·on utrzymać wtedy tylko. gdy 
kowych Rząd Polski nle został zaproszony do będą spełnione dwa następujące warunki: a) 
wzięcia udziału w obradach komerencji w San nienaruszalność granic Polski takich; jakie zo
Francisco, na której ustalono podstawy Orga- staly ustalone w drodże przyjaznego porozu
nizacji Narodów Ziednoczonych, rmzez co myśl mienia z jej sprzymierzeńcami w Poczdamie i 
polska ·nie została uwz.ględniona we wspólnym Moskwi~ b) oparcie ustroju wszystkich państw 
dziele. europejs'dch na jak najszerszych podstawach 

2) Naród polski, który hojnie składał da- demokratycznych z równoczesnym wyelimino
n~nę krwi fWYch nailep~~ych synów n~ wszy;;t· waniem wszystkich ośrmlków faszystowsl<ich 
kich .frontac~, or::z zmosł ogrom. zmszc~en, 1 które, o ileby pozostały, byłyby źród?em groź
kles~t matena!ne 1 mor~lne,. 5P?dzie"'.a się, ze nych pertraktacji politycznych i prędze' czy 
będzie postawmny na rowm z mnym1 naroda· . . • . . J a 

• · d · 1 b d nowego porząd•~· rzeczy poznteJ mogłyby spowodować wyłrJch nowe„o m1 W z1e.e li OWY , nµ k t ,_,. • 
i utrwalenia pokoju świata. a aru1zmu wo1ennego. 

f e(erar\a Iwlijt~ó~ lawH~ ~wJL~ w w~lrn o ~o~ói 
Wywiad z .Leonem Jouh~ux generalnym s~kretarzem. Federac)i· 

PARYż. (PAP r 0' )ress). l · . n jouhaux, ale z powodu obecności we Prane ii licznej e
generaLny sekretarz C.G.T. (Powszechna Kon- migracji polskiej, Obecność ta wymagała 
fede!'acia Pracy) i wiceprzewodniczący świąto stwonzenia w ramach generalnej konfederacji 
wej Fed.eracji Związków Zawodowyc~1 udzie- pracy biura polskiego, którego zadaniem jest 
Iii korespondentowi Polpressu odpowiędzi na odgrywanie roli ścisłego łącznika między or
następujące pytani:. ganizaciami polskimi i organizacjami konfede-

Co pan śądzi o roli '.'"wiatowej Federacji racji. Współpraca ta będzie się musiała obe
Związków Zawodowych w dziele utrwalenia cnie rozwinąć w szerszym zakresie. z tej przy
pokoju · i rozwijania wspólpra':y międzynaro- czyny, że znaleźliśmy śię dziś zjednoczeni, tak 
dowe;. Jakie są cechy szczegolne nowej orga- jak byliśmy nimi wczoraj w tej samej mię
nizacji związ:ków zawodo\ ··eh i czym różnią dzynarodówce. Zjednoczenie to nastąpiło jed
się one od daw.nych organizacji? - ' nak na pfaszcz:yźnie znacznie szerszej, ponie-

Nowa federacja różni się od dawnych waż urzeczywistniona została międzynarodowa 
organizacji tym że ma charnk'-- powszechny jedność robotnic~a i stosoWI1ie do tego realizu
j,. dlatego rozporzą9za ; bardziej skutecznymi je się też jedność robotnicza w poszczególnych 
środikami dzi•afania. Zadaniem Federacji jest w krajach. , 
pierwszym rzędzie zjednoczenie ruchu zawo- Jak ocen·La 'pan wej·ś·cie do komitetu wv
dowego w krajach, w których ten stop'.et1 doj- konawczego międzyna•ro-dów;lci przedstawi
rzalości nie został jeszcze osiągnięty. Fa!:!, że de.Ja cz~sikiego, a jaiko zaistę,pcy delegaita 
jedność zawodowa na skalę światową zosta- podskiiego1 -

na i twórcy. ' 
Naród Po!skl czri to serce z takim sa11n•m 

uwfo!Nenl·?m, z jaldm twńrca czdł i kochał 
swój narócl. Podły najeźdźca z dziką barha
rzyńską paslą deptał i nisz"zył naidroższe dla 
narodu JJOmniki iCl!.O kultury i slawy. Ale nie 
ma i n1gtl~rnle będzie siły tak bmtalnei i nisz
czące.i, któraby pe>mnlelszrć b3rla zrto!na twór
czą m-0c asft\guięć duchowych narodu. 

Z ty,m wiekszym przeciwie•1stwem ..::::- w o· 
bliczu dokonanego zła i dzikości niech ujawnia 
się ta moc twórcza w ucztld:ich i działaniach 
naszych. Polacy - 11adeszły dziś dni odro· 
dzenia i przełomu. Nrecł! ta miłość porywają
ca mistrza, którą zaklęta w dźwiękach przeC'tt· 
dnych i niedoścignionych najgłębszą ti:eść du
chową przeżyć narodu, le~o uczuć, wysiłków 
i tęsknot, budzi w nas nadal podnietę do czynu, którego wynikiem ma być moc i wielkość 
naszej . Ojczyzny, 

Po przemówieniu prezydent wręczył urnę 
prezydentowi Warszawy, prez. Totwińskiemu 
przekazując ją symbolicznie stolicy. 
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Sytuacla w Arg ntynłe 
NOWY JORK, (Tass). - Jak donosi kore

spondent agencji „Associated Press" z Buenos
Aires -dnia 15 października prezydent Argenty
ny Parrel upoważni! przewodniczącego Sądu 
Najwyższego doktora Alvareza do t\vorzenia 
nowego gabinetu. Wedlu;; poSijldanych infor
macji Parrel zaproponcwal początkowo Alva
rezowi tekę ministra spraw wewnętrznych. Al
varez oświadczyt, że zgodzi się na tę propo
zycję, o ile będzie upoważniony do mianowa
nia wszvstkich ministrów nowego gabinetu. 
Wtedy Parrel powierzy~ mn misię uzupefriie
nia listy gabinetu, w skład którego uprzednio 
wchodzili tylko minister wojny - Avafos i mi
nist"!r spraw morskich - Lima. 

Mimo to, Rada Rektorów ·Uniwersytetów 
argentYńskich oświadczyła, iż będzie walczyć 
·w dalszym ciągu o przekazanie 'V'ładzy Sądo
wi Najwyższemu i twierdzi, źe obecny rząd 
jest tylko „nową fazą dyktatury". 

la osiągnięta mimo różnic, jakie istnjeją w Io- U,ważam, że charakter zaistę1pcy przyzna
nie międzynarodowego ruchu robotniczego, wi- ny d:ilega1owi jednego ~raąu, bynajmniej 
nien być fródlem optymiznu. Federacja dz'.~ki nde oznacza niższ·GŚ·(;i tego kraju w st01SUnku 
tej jedności, urzeczywistnionej w skali między- do drugiego. Zresztą r.ozwiązan1ie to byfo 
narod,owei musi otrzymać odpowiednie miej- wynikiem powzumilenia lllliędzy delega:oją 
sce na konferencjach, których zadaniem . jest polską i c;z1eską. Wskazuj,e więc 01110 na 
ugru.ntQwani,e pokoju, oraz w organizacjach, jedno:ść my<Śli i uczuć i pozwala żywić na-. Z&1ft.fiiadomienie 
które mają kontr::>lować wykonywą.nie uchwal dzieję całkowitej . współ:pira1cy w łoniie świa· \ · . 
k f · · d d 1 towej międzynarodówki zrwliązk'Owej. Jest W dniu 20 i 21 października 1945 r. _on ere.ncj'l mię zynaro owyc 1· to s.zinególna zapiowiedż śoi1s•łej i lojalniej 

~wiatowa Federacja Związków Zawodo- współpracy, ja1ka powii•nna łączyć te dwa Odbędą się pvwiatowe konferencje par· 
wych(proponuie swą wspótpracę rządom, od- b~atnie narody. tyjne w Brzezinach, w Piotrkowief w Sie
pow!eclzialnym za pokój świata. Szczera 'vspól . ~:>.:y fr_am.cu<ska _konfede:a.cja pracy we- rad u powi·eci·e łódzkim. \V tymz"e czasie 
pi,:aca winna objąć wszystkie narody, wielkie i zm1e udzial w ma1ą.cym 1su:ę odbyć kongre- z ' 
mate. si: po.lsk!oh zwdąz1k6w zawodowycM odbędą się miejskie konferencje pąl'.łyjne 

Jak zdaniem pańskim powinny się rozwijać Tak j.est. Kontederacj1l postano"N'iła wy- w Tomaszowie Maz w Pabianicach w 
w ramach nowej organizacji stosunki między isłać jalco swych delegiatów ina JtongTes li-1 ., ' 
klasą robotniczą franc ii i Polski? stopadowy mtl!tie l BerJlei<iYkta FaahCllla·. Zgierzu. , oraz )conferencja dziefuicow. a w 

ścisła współpraca francusko-polska w ru- . ~oń01:ąc, Leon Jo~ !Pł'OSi 0 pnesła- dzielnicv Prawa _ śródrttieiskH w Łodzi. 
chu zawodoWYn'l istnieje od dawna, nie tylke ~.' !.~ .. ;Y'Oh.illO:~J~o poklki!an _ Komitet WoJ'ewódz. ki PPR. 
z racji starej P.rzyjaźni, lą,czącej nasze nai:.Q.dy, '"'·--"""'"-:-- _ 

r 
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up [ j f! ~ Kredyty :n A~~r.~billzaclę 
K'ł p Z LONDYN, (Polpress). - Na wtorkowym po ~ytuacja . oh1kóv1 Vt7 ac.hod.nich Niemczech' jest wielce niepokojąca ' siedzeniu Izby Gmin, minister Skarbu, Dalton 

Nie zapomnieliśmy jeszcze o wyroku 
w Paderborn, a już nadchodzą wieści, 
które świadczą, że połażenie Polaków 
w Zachodnich Ni~mczech jest bardziej 
tragiczne, niż pienvotnie ·pr7.:ypuszc:i:a
no. Rodacy nasi, którzy przyjeżdżają 
z angielskiej strefy okupacyjnej, 
przywqżą wiadomości, które napawają 
nas wszystkich, wielkim niepokojem 
o los przebywających tam Polaków. 

Jest dla nas- rzeczą niezrozumiałą, 
dlaczego trzyma się Polaków w obo
zach za drutami, tak, jak za czasów 
hitlerowskich. \V Polsce zmory okupa
cji już nie ma, ale dla setek tysięcy 
Polaków przebywających w Zachod
nich Niemczech, kapitulacja Niemiec 
nic właściwie ich położenfo nie zmie
niła. Są oni dalej traktowani jako oby
watele dn1giej klasy, mimo, że należą 
do narodu, który był w tej wojn,ie 
,i jest dzisiaj sprzymierzeńcem Angli
ków, który bronił wysp brytyjskich 
w najcięższych godzinach i który tyle 
ofiar poniósł w walce z Niemcami. Jak 
to się może dziać, iż Polacy pozbawie
ni są wolności, podczas gtly ich hitle
rowscy oprawcy chodzą na wolnej sto
pie, ba, niejednokrotnie zajmują wyso
kie stano'Wiska w organizo'Wanej pr:zez 
władze okupacyjne nowej administra
cji niemieckiej. 

· Cytowaliśmy niedawno temu ode
zwę brytyjskich -władz wojskowych do 
ludności polskiej. Odezwa ta mówi 
wyraźnie, że Polacy zatrudnieni będą 
jako siła robocza przy pracach nad u
sunięciem zniszczeń, spowodowanych 
wojną, przy naprawie dróg, mostów 
itp. Zapytujemy, czy w angielskiej 
strefie okupacyjnej zabrakło Niemców 
do tych ciężkich robót? 

Co powiedzieliby nasi sprzymie
rzeńcy brytyjscy, gdyby jeńcy angieb 
cy, przetrzymywani w obozach- hitle
rowskich w Polsce, po wypędzenit. 
Niemców z naszych ziem powstawali 
nadal w obozach koncentracyjnych , 
zmuszani byli przez nas do ciężkich ro. 
bót dfa Niemców? 

N a paradoks zakrawa fakt, że właś
~ie Polacy muszą odhudowiwać Rze-

s:i:ę, a nie odwrotnie. Nie dość, że Niem
cy zamienili ,w ruiny dziesiątki miast 
polskich, nie dość, że wymordowali parę 
milionów Polaków, i jeszcze my im, na 
rozkaz pe,vnych ~władz w sb·efie oku-

Krzyża dla uzyskania pomocy, gdyz zo- zażqclat dodatkowego kred1rt11 w wysokości 2 
stała napadnięta przez Polaków. Te dwa miliardów funtów dla pokrycia kosztów demo· 
zdjęcia zamieszczone obok siebie, mó- ·billzacjl. / 1 

wią :ry:i.m wyraźnie: prasa angielska ko-
kietu3e Niemców. Sytuacja nB Jawie 

pacyjnej angielskiej, mamy odbudowy- Mimo, 'że Polaków określa się jako LONDYN, (Polpress). - \Viceprezydent re-
wać Rzeszę. 1 bandytów i element uciążlivvy, są oni publiki jawa!skiej, dr Hatte oświadczył kare
. Są jeszcze inn; fakty, którymi_ war~o ,. widać potrzebni k?m~1ś na _miejscu, snondentowi agencji United Press, że na po

s1ę zamteresowac. Z zachowania się skoro władze brytyJsk1e toleruJą terror siedzeniu Rady Narodowej w ,Batawii, przy
pewnych sfęr angielskich, z tonu ich oficerów Anders~, terror. który ma na jęto olbrzymią większością, g!osów projekt rzą
propagandy radiowej i wystąpieó. nie- celu nie dopuścić, aby Polacy wyjeż- dowy, przekształcenia rady na tymczasowe 
~tórych dzienników angielskich widać dżali do kraju. Wychodząca we Francji Zgromadzenie 'usta woda wcze, w oczekiwaniu 
wyraźnie: chcą one zyskać po~mbrność „Gazeta -Polska" opisuje metody stoso- możliwości przeprowadzenia wyborów. 
wśród Niemców:.. oczywiście kosztem wane prze „londy11czyków" w polskich „ Rzecznik TZ<łdu jawajskiego oświadczył 
Polaków. Dlatego właśnie tak skwap- oddziałach wojskowych. Oto, ro prze- przez radiostację Batą.wia, że wiadomość o WY 
liwie .Podaje się opinii niemieckiej do prowadzonej w II kQl'pusie ankiecie, powiedzeniu przez „Republikę .!awajską" woi· 
wiadomości o ·wyrok2ch śmierci, jakie kto chce jechać, a l·ąo chce zostać - ny Uolalldil, -nie icst zi;;odnu z prawdą. 
zapadły na Polaków, którzy „skrzyw- fołnierz:;r, ltt6.rzy wyrazili chęć wyjaz- · 
dzili" tego czy innego Niemca, dlatego du, wsadzono za d:rnty. Jeśli kto pr:óbo-1 An~Ua uzna ·rzad austriacki 
ubolewa się nad położeniem Niemców wał stamtąd uciekać i złapano go, sta- ·· • 
w Polsce i agituje się przeciw naszym wiany był J:)rzed sądem polowym. LONDYN, (Pq!press). - W. Brytania za-
obeonym granicom zachodnim. Niektó- Oskarżono o dezercję _ vvyrol·~i wyno- miena .uznać rząd dr .Rennera w Anstrii. 
re dzienniki angielskie posunęły się tak siły 5, 6 i 7 lat więzienia podaje n h ł ~d n . h -\ł • 
daleko w tej propagandzie, ie zwahją „Gazeta Polska" na podstawie opowia- M2uił„'J n<,.u •. ~0. !IR~ ~tOmth~ą 
winę za akty sabotażu... na Polaków., dań sierżanta Tyszewskiego. I LONDYN, (Polpress). _:_ Pod·::zas debaty nad 
Nazywa się ich coraz częściej po prostu Oczywiście wiadomości, które prze- bombą atomową w Izbie Lordów ford Darnley 
bandytami. Na przykład angielski ty- dostają się do nas z Zachodu, obrazują I wezwał rząd brytyjski do zaniechania polity
godp.ik „Illustrated News" zamieścił tylko fragmenty sytuacji, jaka tam pa- ki „tworzenia pokoju silą" i do zapoczątkowa
zdjęcie z Berlina, przedstawiające !trU- nuje, wystarczą Oile mim jednak, aby nia nowego okresu wspólpracy między_narodo
pę młodych ludzi z walizkami. Pod zdać sobie sprawę z tragicznego peło- wei oputei na wzaie:nn~'m zrozumieniu i spra
spodem pismo angielskie zamieściło żenia znajdujących się tam naszych ro- wiedliwości. 
podpis: „Są to Polacy, którzy wyszli z dakfr•.v. Niechaj wiedzą nasi angielscy kż~li narody nie wyrzekną slę pnlityki prze 
niemieckich obozów pracy, a obecnie sprzymierzeńcy, że społeczeństwo pol- mocy i gwałtu - oŚ\Yiadczyl lord Darnley- -
dokonują przestępstw kryminalnych". skie w kraju interesuje się losem swo- to może nadejść chwila, kiedy pól tuzina ule
Obok tego. pismo zamieściło inne zdję- ich oraci na Zachodzie i pilnie obser- pszonych bomb atomowych w ciagu 5 minut, 
cie, przedstawiające Niemkę, która wuje, w jakich warunkach się oni znaj- zniszc.zy cywilizację świata. 
śpieszy do angielskiego Czerwonego dują. ,.Gt~ns Ludu" 
lilmlłllllflllJlllHlflll!lllUł!1UUtlll1UfllfUlllllllllflf11UU1tlłllfllfUlll1t•tlllillJlllllllflUll(łflJllllllllllll1łllll!1'tlllllUIUUIUrUUll!~llfllfllłllłfłl11llllfl•r.t1tt11ilU1llllJH!łl!UllP11tlU111illf1lllllllłllf 

SpravJozdan~e 
z sytuacji '\V amerykańskiej strefie okupacyjnej 
NOWY JO~K, _(Polpress). ~ Gen. Eisenho-1 \V ameryk~f1skiei streiie okupacyjnej ilość 

wer w odpow1edz1 na znane pismo prez. Tru- mieszkańców podwol!a się. Ze sprawozdania 
mana, ogtoszone przed kilkoma tygodniami, gen Eisenhowera do\viadujemy się, .żę w ame
przesłal do Waszyngtonu sprawozdanie, w któ- rylrnrisklej strefie okHp::cyjnei 2.:1011 o~t>b de
rym donosi, że sytuacja deportowanych w a~ rortow'.rnych zgMię!o $mte:reią ulenaturainą, 
meryka(Jskiej strefie okupacyjnej ulegla zna-

poclcws st:n:ć, bó!ck !ub ws1mtek picia spirycznej poprawie. Urzędnicy amerykańscy re-
kwirują niemieckie budynki i przekazują fe tm:u denatu:-owiinegv, Ge11. Eisenhower zako
deportowanym, ~by povrawić w:mmtd mlesz
~aniowe. Gen. E!senłlowor podaje, że w Niem 
cxec;i <?dczuwa się brak mieszkań. 

munikowal, że dzienna racja i,ywnościo\Ya, 

przez1rnczo11a dla deportowanych, zostata osta
tnio podwyższona do 2.300 kalorii na osobę. 

Repatr!at2ci ~rlybywaią 
ze Szw~dl 

ODYMA, (Pol;:rcss). - Do Gdyni przybył 
(rzcci transport repatriantów ze Szwecji, liczą· 
cy 20.3 osoby. Został! oni ·obdaro•.n:.ni przez 
Szwedzki Czerwony Krz~rż, paczkami żywnoś· 
ciowyml i oddani pod 09ick"ę PUR-n gdyiiskle· 
go. 

~V k1Zkt1 11.ierSZ(!Clt 
_ A<::Jencja TA!'iS donosi. że w Charkow·ie 
kończy się budowa olbrzymiej fa.bl'yki ło· 
żysk kuLkowych. Fabryk.a ta produkować 
bądzi. e rocznie 10 milic;.n-Ow ło:i:y:;k kuJ.ko· 
wych, rozmaitego gatunku i zaopatrywać 
będzie sa.mochodowy i rowerowy przemysł 
Ukradny i Kaukazu. 

m• 

~Jl 
m I = !1,1!'1 
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We wszystkich prawie mia>stach Jugo
s!awi.i odbyły się wk;ce i demons<racje z 
okazji pierw.szej rocznicy wyzwolenia kraju 
spod iarzma niemieckich najeźdźców. Na 
wiecach -mówcy podkreśbli decydującą 
pomoc, jaką ok1'zała n:ucdow: Jugoslo
wiańsiciemu Ar;nia Czerwona. 

opra:co\vany przez Francuską; P ·· 't!F "' f arnę .t\.cmunu~- yc:znq 
· PARYż. {PAP Polpress). Unia 2.1 · paź- duje wywłaszczenie bez odszkodowania wszy

dziernika, odbędzie się we Francji referendum, stkich przedsiębiorstw, posiadających charak
którn zadecyduje, czy Konst·tucja z r~ 1875 ter mo.nopolistyczny. Będą one pozostawały 
ma nadal· pozostawać w mocy, czy też ma być 
opracowana r:owa konstytuc,ia· francuska przez pod zarządem państwowym i administrowane 

pa.f1stwa, personelu technicznego i- robotników. 
Banki, wielkie P'"'" ·f~i~biorstwa przemysiowe 
oraz przedsiębiorstw2 u0ezpi-=czenie<we. odgry
wajE;ce olbrzymią- rolę w żJrciu gospodarczym 
Francji; również mają ulec nacjonaliwcji. specja!.ne zgromadzenie, którego członkowie przez komisje, składające się z przedstawicieli 

zostaną 'v tym samYm dniu \vybr:::ni. 1m111uu1111u111m11111111m11m1111111m11111m111mm1m1m11111nm11111un1111111m11111111mnu11mm111u11m111 1 111111~1i1111111t 1annm11•11n1111mm11u11umm11uu11111mm111111111111mn111nu11m 
\V związku z tym- prasa francuska szeroko • · . 

~;;E::~fk~l'.'.~:„~:?,Ji~:· ·;~~~:~:~:~::::: ~01~n~ow a rn~liel~i~ 11~ memv:łu ~un~o .. ~rtowen„. o 
projekt- wysunięty przez najliczniej:;zą tran - ~ - .... ~ 
cuską partię polityczną, partię komunistyczną,' p.J'"'<.'!lAYOJ'~,... 1·e' do 
która liczy ponad milion cz!.onków. Projekt v n -uu życia Komisariatu Budo·wy Maszyn 
przewiduje, że na czele Re ,u bliki Francuskiej 
stoi prezydent, którego uprawnienia są szer
sze niż uprawnienia prezydentów Trzeciej Re
publiki. jest on wybiernny przez zgromadzenie 
jednoizbowe. Rząd składa si~ z ministrów, 
wyznacz-0.nych przez Zgromadzenie. Członkowie 
Rządu sq, odpowiedz;a!ni indywidualnie i zbio
rnwo przed zc;romadzeniem; Będzie stworzony 
„Komitet Wykonawczy" składający się z 
cz!o.nków .zgromadzenid, sprawujący stalą 
kontrolę nad działalnością rzą.ctu. Cztery stale 
rady: gospocjarcza, społeczna, kulturalna i 
wojskowa, wybrane przez zgromadze·nie, bę
dą dzialaly przy rządzie. W ten sposób zgro
madzenie. wybrane w glosowaniu powszech-

MO~KW A. (PAP Po!press). Agencja "fass bryki maszyn transportowych. Pięcioletni pla'l 
donosi ,że prezydium Radv · Najwyższ ej ZSRR rozhudowy przemyslu radzieckiego przewidµje 
postanowiło zli~cw!dować '!rnmisi:riat lu~~wy z~'.'iększenie produkcji przemy~fu transportowe
przemysł,u zbr?1e~1owego 1 na 1ego n11e1sce go o 100 proc. W p1anie 5-letnim produkcji, 
utvyorzyc . Kom~sanat Ludowy Bu,d.owy Maszyn uwz1 lędnlono również prace, związane z. uoo-
Transportowyc.„ dk · · . 1 • •• Ko'.tl!s.ariat ten przejmie wszystkie fa!Jryk.:'i rzą ·owaniem ~mszczonego w. ?·cres1e . wołny 
tc~omotyw, wagon. ów orac zalmie się pnesta-1 transport.u kolei.owego ": Zagł:;um Don1eck1m, 
\Vmniem wielu zakładów zbrojettlowyclt na fa- na Zadmeprzu i Kaukazie. 

nym, tajnym, bezpośrednim i pro.porcjOnfll- złoz· y" TA!' Waszynr.1." .. toni"~ nym, w którym ·wezmą udział wszyscy obywa- .„ .jj_ "'"' ~ ""' 
tele franc-u scy bez różnicy plci, liczący ponad WASZYNGTON, 1·1. lO (Po1pre.ss). _ w 

. 
min. Rzymowski 

20 lat, będzie miało ·uprawnienia daleko szer- d niu 16 peźdzltrnika mini.Ełar spraw ze.gril.· 
szc niż dotychczasowa Izba Deputowanych i nh:z;nvch Wfau:~nty RzyiRow:iki podph:ał w 
Senat. .Poza tym, p.rojekt przewidu,ie stalą imianiu n::~yp61>pol!tej Pofa!dcj statut Or
odpowicdz i elno :.\ć dcputowanvr 11 przed wybor- ganizacH Narodów Zjednoczon11·ch. 
cami. Deputowani będą · r--usi · !i składać częste *~~>;f 
sprawozdania ze swe i · działalności w zgroma

m.i.!.'l jlH":.'! to Zt'.[::Jełnił podpis m!nistra Rzy. 
mo\V"Jkl~go. 

I>odohnie jak w San Francisco minister 
P.zymow~ki złożył swój podpis na• dwóch 
dokum1mtach: pierwszy z nich zawi1łra 
taksi !>'atutu Organiiz.acji N.arądów Zjedno. 
ca:onycb., drt>!!;l dotyczy utworze.nia Komi· 
sji Przygotowawczej. ---

Svofi·ęto wyzwolen!.a Jugosławii obchodzi 
naród j?.ko święto pnrtyzantów jugosło-
1'1"i-ańskich, z·organizowooych prze1z niar
Ezałlrn Tito, który kierował walką narodu 
Jugosłowlańwkiego r>rz·eciwko okupantom. 

~f ~!~ ~:ł 
Po wydanitt wyroków na Petaina t La· 

va•la, jeszcze 30 ministrów rządu Vichy bę
dz.i·e pocią~iniętyqh do cdp·owiedzia1ności 
sądowej. Odbędą s·Ię rozprawy zbiorowe 
po 6 lub 10 osób, aby pre>dzej zakończyć 
seri.ę pr'oces6w po.Jitycznych. 

.;;f- ~:: ł:~ 
Agencja Reut11ra donc·si z tizbcny, że 

przywódcy partyj opozycyjnych po.stanowi
li bojkotąwać wybory, urządzone pnez 
Sals:zara. 

~!(.)lt.* 
. W rOlku 1937 przyi;fą.piła Po.Iska do miią· 

dzynarodowej w.nowy, regulującej produk
cję i ekspo·1·t cu•kru. Ostatnio podpi·sała 
po.lska pro~okół, przewidu·jący nieskrępo
waną prcdlllkcj-ę i ni·e•ogrBi:liC:Z'ony eksport 
·cukru do 1 wrzeiśni•a 1946 roiku. 

"~~„* 
Ulicami Londynu p;zes.zły tysiące r·o<bot· 

nlików budttwlanych, którzy doma.qają s·ię 
podwyżki płac. D&mo•111stra.nci nos1ili trans
pa.rcnty z napisami! „Walka o prawdz•iwą 
wolnO'Ść rozpoczyna się'". 

~:~ł'A--t:~ 
Zna1komity p ·isa·rz roGyjski Ilja Ęhrenburg, 

prz.ebywając 'Obe(Jl'l)le w Bułgarii. został od
znaczor.y orderem św. Aleksandra. 

~·** Na wtorkowym posiiedzeniu Międzyna-
rodowej Orgam,za~ji do ~praw wyży<Wi·enia 
i rolnictwa obra;du}ąc.ej w Quebec. 30 
państw podpi•sał.o sta.tu·t tej organiza,eji. Na 
posiiedzend·u prz•emawiali między illlllym! 
przedstawfoiele Kana.dy i Indii. 

dzeniu i moga być w każdej chwili odwalani • Podpisanfe statutu 01:g~nlH~ii, Na•·odów 
przez wniosek· wyborców, podpisany przez Z1e~o:no,n!ch, prze: P'11s.tą -~·a ·~ rizz:ze
wieksz<t ilość wyborców niż ilość glosów gó!me uroc„7s.y ch, ll'alder. P.zy a!<!:cle tym 
otr~ymanych przez denut~wa·i'le..,0 nrzy wybo-, obe.:n i by!! przeds~awfolelo -..;,.•s:):st1m:h 
rach. w ·tym wypadktt, w da:nym 'okręgu od- ~ńi:ltw·, altredy,tąw~i!.i w wa:.::r;vngto~i~_. _ J:1k 
bywa;a się nowe wybory. w;atforno, !?olsKa 1es l członh:; e:;n-:i:a.o:.:y cx e-

J • • , • • , l~m Org ;m!:mcji Naroclll~v'\ Z1ednoczonych. 

Dziennikarze amerykańscy 

LUBLIN. (~i~P ~~J~!~k~ Lublinie ba- . Age~cia .Franc~ . ~~;;~se donosi z .Buenos 
. . . . · . . . Aues, ze nowy n11mster Spraw Zagramcznych Stapow1ska prefekt?w 1 ic_h za.stępcov: ma- w dr.iu 26 c:zenvc r1 br., g d ll' s112t.st Org~m!. 

ją byc skasowane a ich up1awmema pt zeka- zaeji podpisywany był w San Fran;::Jsco 
z~ne rad?m d'.!par tr.m entalnyi:i, y;~r!Jrany!n :v przez przedstawłclel! pi !'l !:d:zi-esiędu nuo
g,o„owa~tU J;O"J sz~cpnym. Row~1ez sędz10w1e dów, w odpawiednim mfo!scu alfi:.betu pod 
będą ob1~ran! ,e-posr?d obywa.tell. . ,_ merą p po:ioJ~<i~'ł'iono wolne miejsce na 

W dz1e,lzm1e go„poda1czeJ prOJ&t przewi- podpis .pn:edstawlclela Pols};I, Ob<lcnie 

w:l1 dz1enmkarze amerykanscy: Ph1l·1ps James ·gen. KvaJos zniósł zakaz dzia!alnóści partii po-
z „Life Magazin" (New York), Mueller Wi- litycznych w Argentynie. 

,+,. ,,,_ ... 

liam z „Chicago Times" (Chicago). i Minkie·- z S d '"'·::r. :" .
1 

d 
· p l tł - kt · .. · dd T b '.,. ydney onoszą, iz ~rzystąp1 o tam o ;v1~z . au; u_ma-cz, orzy zwie Zl 1 0 0 - strejku 120 tysięcy rohotuików. St.raik ma 

sn:1erct na Majdanku; oodloże ekonomiczne.. 
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Braters~11 współpraca 
PPR-nwt:6w i PPS-owcó\v 

w dzie~n~c~ b~łm:kfej 
We wtorek 16 bm. odbyło się ko1cjne ze

branie Komitetu MięC:zypart~1jnego PPR. i PPS, 
Dzielnicy Baluty. 

Na porządku dziennym prócz spraw orga
nizacyjnych były dwa ważoe zagadnienia: 
świadczenia rzeczowe i sprawa podniesienia 
produkt:ji w związku z wizytą górników w 
Łodzi. ' 

\V sprawie pomocy rządowi w srniganiu 
świact.cze11 . rzeczowych ućhwalono wysla(' bry 
gady na wieś w celu zwalania m?.só·.vek i ze
braf1 chłopskich. Towarzysze. również uchwa
lili, by zorganizować delegację fabryk do chło
pów w. sprawie zakupu kartofli za punkty to
warowe. Tranzakcje takie wypa.dną korzyst
nie dla chłopów jak i dla robotników. 

W ..sprawie podniesienia produkc.ii w fabry
kach w myśl przyrzeczeti robotn.ików danych 
gór.nikom, komitet międzypartyjny postanowił 
postawić tę sprawę na wspólnych zebrania.eh 
aktywu PPR i PPS i przed ogólem robotni
ków firm 1,0entelman" „Biderman" i „Buhle". 
PPR-owcy i PPS-owcy tych fabryk powinni 
i m~szą przodować w realizowaniu umowy 
zawartej z góriiikami. Niedziela, którą zgod
nie z uchwałami rob,9tnicy mają odpracować 
dia górników musi da:Ć maksymalni! produkcję. 
Również w pracy c-od?iennej aktyw peperow
ski i pepesowski powinien przodować i dać 

przyklad bezpa;tyjnym robotnikom,· że można 
pracować również intensywnie, jak górnicy. 

Po dyskusji w spra.wach organizacyjnych 
przyjęto wniosek tow. Lernatowicza (PPS) by 
zabrać się do· wspólnej pracy organizacyjnej 
w małych fabrykach, stwierdzając, że wspó!r.e 
:zebranie PPR i PPS w większych fabrykach 
dają dobre rezultaty. 

/ 

zali. _f .P @ orn1c Z\ 
Gi;upa górników, ,_. swych budzących sen- - Wihu'1y was serdecznie, drodzy bracia r.ie w kawiar:1iach czy salonach - spotykamy 

sację uniformach, jedzie trnrnv;ajem, ~,'atych- i !.M<;<lwjemy, ż.:3cle przybyli do m:s w odwie- się przy nasz~·ch wa~sztatach pracy, by suro
miast wokół nich skupia się uwaga :wszyst- dzit!y _ przemawia _obotnik, ob. Wulnicki, wo ocen;-: nawzaje1„ ;,asze wysitki, b.y wgląd-
kich pas.'l.żerów. - Nasz wspóhy wysiłek, nasza praca tworzy nąć jeden drugiemu w jego .ycie, w jego bo-

- Jak tam u was w Zaglęhin? :tmve jutro Polski. Trzeba, żebyśmy się zrail, lączki, bośmy wszyscy robotnic:- - od młota, 
- Jak wygląda aprowizacji\? żebyśmy się rozumieli, bo '!o Jednego celu dQ- kilofa i warsztatu. 1 

- A no. pracuje Ei\' i mocno się prncL!je, I żvi;1y. l mm1imv sobie r:awzt:jem pomagać, by --:- Wiemy ter11z, czego wam brakuje. Gdy 
Prz>r.iechaliśmy, żeby zobaczyć, jr.)< v:y tu pra- ica C"l osiQ~m;ć. - wróf.'i.my do si"t>ic -- do 1cop~ló, opowiemy 
cui ecie. . -My, górnicy - odpowia·dr. na przywita. naszym towar.zyszop1 o -waszej pracy. J\1oż~my 

z aprowizacją dajemy solfr.: jakoś radę. nic Szczepaniak z ~;opalni „ Paryż" - w cięż- wa\11 pomóc i pomożemy. 
Cię:Zko .. ho cit;>ż.ko, all, tneha :Jrzetrzrmać. kich wnrnnkach ro;rpoczę~iśmy swl} pracę. - .l\famy czarne, mocne ;ęce - przcma-

Konduktor wpomni::l o bil.:tcwar.iu i pogra- ChociHż dzi~ki Armii Czerwonej uratowaliśmy wia Gadowski z kopalni „Mortimer" i tylko 
ży! się w nimowie z jakimś stiir~zym górni- nasze kopalnie, to jedn~k prak nam bylo wie- tymi ręko!l!il zbudujemy naszą przyszłość. 
kiem o popękanych ogronnych :!toniach. 1 lu rzeczy. ';rzcba bylo pokonać ·ogromne trud- - Jesteśm: - bardzo wzruszeni - oświacL 

Prz~chodnie z trotuarów, w;dząc w tram- noki. I pokonaliśmy fe. Dziś możemy poch- cza robotnikom ł-lofrichtcra r.a pol:cgnanie 
wa;u górników, machają im rękami i czap- walić się roważnymi osiągnięciami. tow. OL'Kszak z kopalni „Pary.:." - i nigdy 
kań1i. _ Na sali wybuchają okrzyki - „Niech żyją nie zapomnimy serdecznego przyjęcia jakie

W fabryce Hofrichtera. po oficjalnym przy- górnicy"! „Niech żyje jednoś.: klasy robotni- go doznaliśmy u w;;s. Przvbyw~icic do n;- w 
jęciu w d)lrekcji, delegacja udaje si~ na zw.ie- czej"! „ odwiedziny - prosimy b~rdzo. '.::hcemy poka-
dzanie poszczególnych oddzif!lÓ\>.'. Na pierw- - Węg;el, to nasze' 1.h1fo dziś. Przez wę- , iać nas:.:1 pr:icc;. · 
s>:yrn witają górnl'<ów u wejści;i. Ob. Godew- :ziet moż<'nW poprawić byt ws:..ystfdch pracują- · Robotnicv Hofric:.tera postanowili opot\llt
<;ka ro"lotnlca tezo odtizi::.lu, wręcza im kwia- cych, bo za~ranica potrzebuje go. Zda.lemy I kować się dobrowolnie na r? ~cz górni1ków w 
ty. ' ' ' !'lóbb sprawe z tei;o i dlatego pracujemy z ca- ten snosóh, że rohot-:lky przęci1.alni oddają po 

Na wszystkkh sal8ch owacje. lą .. ofianmścią. Potrzebne nam są, ręce do pra-

1 

pót piinkta, a rob!3tn1cy tkalni po. punkcie. 
„Wyrywnli nns sobie oo pro!lttt opowia·· . cy. Woł.'lmy. do tych, li~órzy pozcsta;ą, ie~zc~e U Klinge i Schulca taki ei samo serdeczne 

d::i tow. Rdllk - ca;nwali nas i myśmy rn grnmc~, ze!Jy ~ri:csh. _Od nikogo m~ ząda- przyjęcie. Sciskaią s:ę i cahiją. \Viel11 pbcze 
wsz1•stkich obca!owywaii''. my ~achtmk~' SUt!llenm. N1ecJt tylk? staie o'ro.~ _ zwiaszcza kobiety, szczególnie wrażliwe na 

Przyszla afr11rat drucra zmiana i_ podc7as nas i .l?racu,e. Bo 1r1ko pracii, mierzymy dzt~ tego rodza;u sceny. 
obiadn ~ :3to!ówce. fabrycznej wyn;kło żywio- wartosr; oby;watela .naszego. p~o~twa. , . jukiś tkacz ogląda rece jednep z górników. 
\owe ogolne zebrame. - Spotyirnmy się - mow1 mny gormk - Wielkie. czarne, popi;kane i zrogowaciałe. 

11111111111111111111111111111111111111111111m1 u111111111111111111m11111111111111111111111111m1mmnum11mm111111:111111111111111mnm11111111111111m111111111m11nm11111111111mnr111n11111111111111111111111111r.n _ Psiakrew! _ ·No la z podziwem _ jak-
J by mnie kropnął taką lapą, tobym się chyba 

!';-..... „. e· s· . . f, cy zwinął. !?'I Górnik il~miec:.a się, j2st dumny ze 5WO-
. ·, 1 „ .. ·'.~ ich r0'c Nic jedna już s~tka ton przesz ta przez 

~· nie. 
ł( 
ocłbedzie . w \'Vars7.awie ·w· dn. 18--20 listopada - Peperowcy są LI między ·ranii? - i!1!e-... się resuj~ się ktoś. 

Komitet O.rganiz.acyjiny Ogó1n-o.polskiego I r.!<;nlre kadr działaczy związkowyc<h, jak - A. ja.kże. 011!:0 peperowców~ O, . ten , t.e.'n, 
Ko.n-qres·u Zwią:>:ków '.Ni.wodowych zwróci? sie równic:i: udziału Ś'VT·i·ata pract w rozwiązaniu 1 ta::iten malv i ~!aJl'.ten· z wą~-·· ·.„ :Są i Jnpe
,..;o z· ar„,,.dó.., Gło' wnych 1· Okreg' O"-'""C'' Ko' d · · t · 1 · t · w spwcy. :V\v '.'.' ,:,a."(iębrn peperowcy 1 pcpesow-
.., • ,.,...· "' , •·• L ,_ ' - zag3. .•men na: ury- ogo no-pans wow ei. , ~ · >d· \.\. ,. -t'· · ' ' · rrui:::ii Z·N·iązków Zawodowych w Po·l-;ce \ . . - cy - ,,a Je„ 110 • sz .. " "o wsnol111e rooimy. 

d. kt. . .d . . t , cza.saoh gneb1ema ruchu z·an,11Todo·wego przez J"''v nr"•'uin11,y 1• "'Y pr~c·t.l'Ac1·„ "1" ma z o· ezwą. w orei mię zy ui...nym1 czy amy: • . - , _ _ . , - "'. 1 ... ~ ,,. . „ , '.' • " ~. f' , ' · 
- W ...,,_, h 18 IQ . „ . .., 1 . . t ·d 194 ~ \rea.keję byk to dla sw\.ata p,.acy nieo.ostęp- my ·wi-gv'! .a wy me~.e t!<::t!'•ny. Musil:!'' .oo-c=,ac • r • l ~„ lS.OP3 3 . ) r ' '. A . . • „ . , . 

„n. d \' . W · • K - , ... . · 1 ne a w Polsce demoiś:ratvczn.ej stało się ;:ira- mR~"C s0me. ovmo-·c;:~v 1car.n ... rn,.,,crnu, iak 
o„„rę 7. e s\ę w ars:zawie onsrni·s ,..,,...,,;z;_ J '. . · · k · : · sle doh-7 ~ w"·f~,ie"1y clo ·~oboi" i -:..r 'lri--c'~ , . . wem i obowiązkiem ta robotnika, 1ak 1 • ';'-" · - .' · • , .• • ·' ' h !tow Zawodowych, du"łr.1ących w Polsce. .- ' · podwvzs·i.:vm\'. h'tedy \':s-zystko i ula wszyst-

Przyjęto wniosek tow. Kurzawy (PPS), by Korrgres -rea będzie niecodziennym wyda-~ ;::iraco•·1:•Llca umys~owe~o. . ldd1 sfa!'izr: B:;ct1i-;:r.1y dln was pracowa/ je-" 
na nastęonc z-ebrania komitetu międz11party1·-1 rzernriem dla świata pracy l!ie tvlko " '8an I Komctet Orgaruzacyiny Ko1lgresu p!'acuie ón:) n1crf7kl?. w. mif.)sią.<.:u 'i:cbyś.:•e mieli w~·.-'d. 

• J • „ y"' d „ . . . 'd 1 . . i 
ner:10 zaprosić dwóch przedstawicieli miodzie- powodu. ze po raz pierwszy w his·tc1rii 'po·!- I~:l.· zaga.„,nrnmami 1

• ee. ogicirnymi, zw ąza- · . Z;q'.11~za.ią . go · v:}:b~tclile na sali ?.kr;;.yki. 
. " _ ZWM- . T( R . '· skieno ruc·hu zawodowego badzie si . on. od nymi z p:rzy~otowa:niem Ko-ngr•esu. V•(yry1'>'a się sposrud zebranych Ja,l::s ro-zy. owca i J -owca. Na wn1ose„ "' -. ę • Od I„ . „ K . boh1k 

b · . h 11. " • • , ezw·a i.Orm!1SJ11 oi!lgresowe1 wzywa na- • · tow. Borkowskiego_ (PPR) uchwalono wy- f"KB! w wzrun•;a.::. c;;."nw<r<'!J ~wc"lr."y c·· . · , , . :___ My też będziemy pracowali dl~. w;is. 
. . . . . . . ganizacyjn"'i le~z rów41'eż i d'a tego ~e c;rępnie za•rządy g>. •wine 1 O. K. Z. Z. do pod- Też ni~ bedzi•..,ny sie os:c·z„dzać. zehvśde sw1et/Jć ftlmv na tereme większych fabryk 1 • -. ' ~ • • ' ' ' . . 1 • • •• .~. ' • . ·" " . 0 L . - . . . . . przy st0>ie obrad zasi>aclają po raz pi·ervs->:v jc:cia prac, ceilem przygotowa1n1a wn·1os_co·w inreli suKno. Na mnych f;:ihrylrac11 np11;i1 ko-poprzedzac te fil.OT}' przemow1e111am1 towarZ'·- - • • I d 1 • mal'1 <:J

0 P to 1' niv tnw-rz1·~z" ·-,ie ri101"'1j1\ ''"C' 1 J }Jrzedstavricie·le wszyRtklch n:- 1 n1r;·~ pr;:'.'rv ZPi..- "'„ sn-raV\t'"S.Cl ~otyczącyc.1 zaro"V\i·no zaga- ~·, .... ~·„ . ·., {\n -.-:
1 
..... ' • ·, -

1
, -szv na te-natv aktualne · . · . . _ , . . . >!On31. 11y tez damy cz~sc s~-. o;c,1 p.1lhtr,w · · · ".'odowe1, . zrrzesz;mi w 1ednohtrch Z'łl•'..Z 1 ctn.Len matzna.Jne·ao 1 kulturnlrnego bytu ro- cl!a brnci _ Rrir?ikńw. . 

Tow. Dobro1i (PPR) poruszy! -spra\1·ę Ligi kite-h. • bo ;n'ka or~z prac.own.ika umysłowego . jak _ Da'lw dałnv ! __ krzyc:z 1 cah s<1la 
Kobiet". Na komórkach PPR i PPS tneba po- Należy się spodziewać, że Korngres ton I w spravrncn aktywizacji .życia związkowego - Ta nić przyjaźni _ prz::maw:a ob. [\iał-
stawić przed towar-zyszami, że sprawa ergani- przynie,sie • dorobkti doniosłe decyz)e w I W\~ioi;:ki należy nad~ylać clo Komitetu :>r- kcwska. c~lonct< r:::dy ;:aklrdowej - ja:·.a 
zowania kobiet jest równie:l ich sprawą. sio.raw. a·ch bytu roboln. ika i pracowni.ka u- I r;anizl.\r.yjnego Ogóln. opolskiego Eongre~u I między mtmi zawię<:<l~, się, ~;gdy nie .będzie · . . . j .,, . , r • . zenvar.a. N!!sza przy •a:m bedz1e mocna 1 tr-wa-

Obrady komitetu międzypartyjnego toczyły mysłowego, w sprawie da'ls~ej ko:ns,old..3Cjl ... i~H!ll'brw ZawodO\VVC:h w Warszaw·u~. ;!.!. la i musi dać p. 1ęi;.11e. owoce.. Nasz wsnóhll' 
się w atmosferze brnterskiej współpracy. ru.c:hu z1awo<lowego, vrzmo.cilllle•nle i uak1yw- pr:tfjcciół Nr. 9. wysi!e.'< prelefariac:.-i wydtwlgnle miszą o.iCZ!'Z-

B -___ _,„ · nę z dzisiej«zych trnclności i pot-Noli nam ~O-

l L -~ fJ!J C t'>i i I czekać się dni, kiecty uśm!echać się ty!'w b'?-

Pas i ed z~~ h! Ml~fskiej R~dy e.,rz pr~e~ ~a e~I ~Pe«.~l.1DJJm dzie;~;~i~laŻj~Tas~l~~t~~~:i;z~s;~~~;.~h ln~dncścl. 
N~rodowe1. • Sa;a oct0ow1ac,a ser:1ecznym, gro::i.:m -

Dzri.>Ś w czwartek, dni.a 18, bm„ o ~odz. 

11·\ej, w saH olSrad w gmachu Miejskiej 
Rady Nar·cdowej przy ul. Pomorskiej 16, 

Przed Sądem Spec)ali1ym, stanął wczoraj j bezpiezz::tlni. SŁnprccentowycli inwalidchv Po- „Ni;;ch żyje"! 
UkraiJ:iec fa~zystu Sem~n Zahrebelil:'. k:karz I ln!iów b!ł i ~op~ł uważając icli za zdoh1ych Wide fabryk zwiedzi.Ji górnicy. \Vszediie 
Ubezp1eczalm w Łodzi, 7.a czasow oku- .

1
. do pracy, przyczyniat się do wysylania ich witano ich radośnie zapra:':zroj')c do c:omów. 

pacii niemieckiej. Oskarżony zostaf o zniu- do obozów koncentracyjnych, jako polskich sa- Dowiedział się robotnik łódzki o ile skrom
szanie chorych Polaków do pracy, o bicie botaż,·stów. Sprawował samowolnie JQontro- niejsze sa nasze trudności od t:,Th, z jakimi 

lę na<! lekarzami Polakami, wystawiającymi 
walczą górnicy. odbl:ldz!e s.i-ę 13-t-e plenarne posiedze:nie 

M. R- N. Na porządku dziennym .między 
znęcanie się !lad Polakami, zgłas:r,aj<iq·mi się 

do Ubezpieczalni Spoi. w charakterze pacjen
in·nymi sprawa z:mi.any taryfy tramwajowej tfrw, 

Poczuii górnicy namacalnie fę wi.;-t. jaka 
zaś\viadczenia chorobowe, oskarżając leli o sa- łączy, mimo prustrzeni. górnika Zagi-;bia i 
botał. Ze względu na zglÓszenie sio nowych śląska z tkaczem cz~: metalowcem 11,ljzkim. 
świadków, · oskarżenia ze świ~ta lekarskiego i Jedni drugim doclaw::ili otuclly i ,zachęty do 
ubezni"CZO!tych- dals.z;ir ciąg rozprawy został cl'alszej pracy, jedni drug!ch natchnęli entuz

Kol. Elektr. Łódzki-eh · dra z zamierzenia Przewód sądowy ttstalH szczególy sadysty
>Skarbowe Zarzą1du Mie,jski~go .w ł.odzi na cznei dzialalnośd faszysty-lekarza. Cieszy1 

yok administra.cyjny 191!.~ 46 (2 czytapie). j się on dużym zaufaniem niemieckich władz U- jazmem. 
ocliożony do dnia 20 bnl. 

--------------------~-------------------.;..... ___________ ~--------~~~~~~~-----------=..,.,...,..._ 
J. RRY1110W 87) l co. skłamałam? Niepotrzebnie tam po- I trze jak ~!śmiechają si~· starsze, dawno 

· szłam. Przecież on żyj-e, jest zdrów i zamężn~ kobiety, gdy mówią o cudzych 
~'' 1 spoko.iny jak zawsze, a o mnie pewno sprawach miło.snych. \-

-stat.ek 
. 
D,~rb .~n '' .~ ~ 

Przekład Zofii Petersomei 
" ani myśli. Ale ta m.ała płakała„. Głup- _ Czy prosił,' żeby mi coś powie

stwo ! Przecież to nic nie znaa.zy. Ale dzieć? ~ zainteresowała się Musia. 
podpisa·ł telegram... Mógł go podp1sać, 

.Na rogu Mołokańskiej wyszła z tram- - Złościł ją marynarz patrzący za r1ią. gdyby naw·ot... Ach, kiedy się to s'koń-
WaJU. Na trotuarze dwoje ludzi czytało ciężarówka, zaaradzaląca drogę. i ona czy? -
ga_zetę. Wysoki·mężczyzna w czapce ma- 'sama siebie. "' ' Przed drzlviami ,hotelu stanęła i spoj
ryna1rza zwr?cił się do towarzysza: \V Zarządzie żeglugi rzeczyw1sc1e__ rzala w lustro umieszczone w drzwiach. 

. - To stę .stało dziś w · nocy, więc w nie dowiedziała się niczego nowego. Przy Przed nia stała w obramowaniu dziew
p1smach będzie jutro. Naturalnie, że nie wyjściu stały kobiety, a jedna z nieb, zu- czyna z ciemnymi złymi oczami. Spod 
dziś, tylko jutro. - Uśmiechnął się pa- pełnie młodziutka, w żółtej bluzeczce, beretu wysuwaly się włosy zakrywając 
trząc na i\\usię i pchn,1ł. tamtego, żeby ukradkiem płc::.kała odwróciwszy się do rozpalone uszy. ' 
się obejrzał, - Ach, ładne te nasze dzie- ściany. „No i co?'' szepnęła d·o siebie z nie
wczynki! Pierwsza klasa·! -· Uspolkójcie się - przemówiła do nawiścią. ,.Dok~d pobiegniesz teraz? 

- Pow'.edział, że wstąpi jutro. „Cho
wacie ją przede mną", powiedział, „ale 
ja ją znajdę". ZgaJ·liśde, odpowiedzia
łam. mam ją tu, w kie~zeni. Nic czer
wień się, Mttsia. Zawsze ci dobrze ,życzę, 
a on wydaje mi się sympatyczny. 

- Międz: nami nie ma nic, - wy-

jaśniła Musia ze zmęczeniem . ~ Nie, 
nie śmiejcie l'ię ze mnie. 

Dobiegłszy do skrzyżowania ulic Mu- niej 1\1usia. - Macie tam męża? Trzeba czcbć. Komu potrzebny twój sza 
sia stanęła. Jvlarynarz wciąż patrzył za - Nie„. znajomego. lęk? Nale·żało raczej siedzieć ·w domu. 

-Już ja to żnam. Ach, jaka ta na
\.Vspólc·1lywa te!ka skryta! 

/nią z bezceremonialną ciekawością i - Gdzie? Dziewczyna w iustrze odpowiedziała 
miał taki wyraz, jak gdyby chciał iść za - Na „Derbencie". zl?,; miną i nawet wyszczerzyła żęby. Mu-
nią. Musia chwilę zastanawiała. się i na- -- Przestańcie plak!lć ~ tts!1okaj~la sia poszła dalej. Minęła Mołokańską, 
gie rzuciła na oślep przez jezdnię. ją. Musia'. - Ja tam mam męża, a prze- mar: 11inaJnie skręciła w· podwórze i po-

„Dowiem się tyl'ko w Zan:ądzie czy cież nie płaczę. Sluci1ajcie, wszystko bę-1 szla strodar~i na górę. W korytarzu 
nie ma nic nowego" pomyślała. W tym I d:dc doorze. . . dz;c:::i z krzykiem ciqgnęly ro podrodze· 
przecie~ nie kryje się nic nadzwyczajne- Dz:ewczyna otćlrla oczy i uśniieclrnę-l drewniane~o 'kon'a. Sąsiad 1 (d. wynosiła 
go. Wszyscy o to pytają, nie tylk"o ja. la się: I z kuchni nic krą b:eliznę. 
Ale czego mogę si-ę tam dowiedz.i2ć, je- - Tak myślicie? -- J\'lus'.eriko. wczoraj był u ciebie 
żeli sama .idę· prosto z . ra-~!ostacji~ . . ~usia pobiegła OJgiI'iską i policzki jej l in~>::er .. - rze!<ła. - Ten sam. Zd'aje 
Wszystko 3edno„. Ach, 1akaz ze mnie, p::uaiy. · l ~,,; si~,-ze Istoinm.„ 
idiotkal l „Poco powiedzialam jej o m~zu? Po- Uśmiechnęła się współczująco a chy-

Musia ::JOszła do swego pokDju. po
fożyła się na łóż'ku i zwinęła w kt~bek 
podł0żywszy rękę pod policzek lak robi
ł::i zawsze przed zaśn'.ęciem. Al~ sen nic 
przychodził, chocirż cia;0 aż b;)]::ilo. ze 
zmęczenia. \V ciąż wyda1Y;i.~o s;c; j(; 2e 
leży niewj.'g adnie, \ ięc stf'.ra'.;i s;c zna
leźć lepszą pozy•::ję. l\!lk3 razy cC:d ·lył 
się momenr. ~c!v my ni ifj zast~, gly i 
przed oczymi mi~ły krótkie zamglone 
obrazy. 

(d.c.n.) 



Gdzie dostaniemy 
wegiel "1ii kartki' 
'Wyd:zi'ał Aprowiza,cj1i ·i Handilu Zarządu 

Miej®kiego w Łodzi podaje do wtiadomośct, 
że w wyuni,enionych niżej sk!adach wyda
Waill'Y będzlie węgiel na karty na węgiel na 
imiesliąc pai.d:zii€rniik w ilości 100 kg na każ
dą lltia·rtę., w cenie zł 62 za 100 kg. 

W tym celu PjOSi.ad&cz: kart na węgiiJel 
na m'iiesii.ąc paźdz~em1iik winni ie bez'zwfocz
inie · za.riej1e1s.trO<Wać w jednym z podanych nii
Ziej 6kładów, przewiclz'ia:nych dla sprz.edaty 
węgla na Jka.rty. Przy reje,strncji ika,r·ta na 
~el zaiopCl!f.rzona zQis.tanie w 'stempel fir
my i numer bi.eżą>cy. 

Sprzedaż węgla na karty odbywać s,i,ę 
będlziie ściJśJ.e wedlu1g ko.lejnośoi numerów 
reejst'!"a.cy:jnych, w dniach wy>zna·cZO'IlY"Ch 
p~z po1sz;czeg6lnie punkty sprzedaży wę-
gla.. 

1. Urbański Ludwik Zgierska 113, 2. KIL 
IllfOki Zygmunt Rz~owska 163, 3 .. :ie:rz~cki 
Wawrzyniec Radwanska 13, 4. Lubinsk1 jozef 
:Rybińska 9, 5. Za1rębski Kazimierz Lutomier
ska 16, 6. Jaworski Stanisław Nawrot 60, 7. 
Pror-0k Stefania Browarna 9, 8. Matczak Sta
nisław Brzezińska 126, 9. Kowalski Stefan Li
manowskiego 265, 10. Rowi11ski Antoni l 1 Li
stopada 149, 11. Zamysłowski Henryk Pomor
ska 138, 12. Owczarek Stefan Sienkiewi
cza 66, 13. Szczygiel$ki Stefan Zagajniko
wa 93, 14. Bartosik Stefan Narutowicza 
43, 15. Sabela (Klimecki) Paradna UO, 
16. Sfomiński Jerzy Lipowa 59, 17. Szer Ze
non Braterska 7, 18. Tomas józef Limanow
sK:iego 74, 19. Kowalski Kazimierz Kilińskie
go 35, 20. Janiszewski Władysław Zacisze 9, 
21. Kamiński Józef Napiórkowskiego 36, 22. 
Kaczyński Józef Limanowskiego 103, 23. Mil-. 
czarek Władysław Rzgowska 67„ 24. Sysiak 
Stefan Limanowskiego 144, 25. Chojnacki i 
Szkudlarek Wólczańska 15, 26. Orczykowski 
Stefan Długosza 20, 27. Wesofowski Stanisław 
Wólczańska 142, 28. Krzywacki Stanisław 
Zgierska 126, 29. Bubas Stanisław Rokiciń
ska 141, 30. Zaborowski Józef Rzgowska 127, 
31. Kazimierczak Zygmunt Rzgowska 108, 32. 

· Pełczyński i Kaluza Cegielniana 44, 33. 
Szczurtek Anna Zgie~ska 93, 34. Misiak Jó
zef Sienkiewicza 17, 35. Piejek Maria 1-go 
Maja 10, 36. Wiśniak Leon Legionów 56, 37. 
Peterek Franciszek Dąbrowska 38, 38. Mar
kiewicz i Wolski Staszica 87, 39. Adamski Jó
zef Kowieńska lOa, 40. Markiewicz Zygmunt 
Kościuszki 34. 

GŁOS ROPOTNICZ1.' 

uf cio oracu . wśród w·H z 
Uthwała robo'tnmow fabryki dawRi~e ~ Potnańs!« ~o 

. I 
· . Robotnicy ~~ństwow:irch z~kf~dów "'.fó~den-1 Dnia 16 paździeniika rb robotnicy . zebrani 

mczych dawmei I. K. Poznansk1 powzięli na- w sali jadalnej Pal'1stw. Zakł. Wł. dawn. Karol 
stępującą _,uchwalę. Hoffrichtęr w Łodzi przy ul. Żeromskiego 137 

. ~rzed kilku dniami czyta!iś,my w. pismach W Jiczbje 718 osób, na PT,ZYi ęciu górników z 
m1e1scowych odezwę robotmkow ZJednoczo- Zag'ębi·a e-ląsko D 1. 1 · 1 1.1. , . . . . ' " - ąurows uego, uc 1wa 1 i na-nych Zakładow Włok1enmczych daw. Sche1bler 
i Grohman w Łodzi. Piękna inicjatywa znala-
zła natychmiastowy oddźwięk w sercach za
łogi fabrycznej naszyćh zakl'adów, któi'a za po
średnictwem swej Rady Zakfadowej i Dyrekcji 
Zakładów, podchwytując wezwanie do bono-

stępującą rezolucję: 

•• Zobowiązujemy się zwiększyć produkcję 

i wydainość naszych warsztatów pracy i do
starczyć w najbliższej przyszłości jak najwię
ksze ilości nas'zycb materiałów naszym bra-

roweg'o wyścigu pracy, zobowiązuje się, że ciom górnikom. 

Nr 121 
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W J'!G IEL DI.A. ŁODZI 
Według danych Viydzia!u Aprow:zac)i 

Hr;r;dlu Zarządu M':: ;;; '.{!eg0 • w Łodzi, w 
miesiącu wrześniu br. v;ys! ano z kopalµ 
ślą"kich do ł.ocLzi oko~o 1-.0@2 ton 'sęgla i 
k oksu. Plan p~zewidywał 24.000 ton W 
miesi ącu paźdz.i erni·ku . n•iedobór ten povri
ni~n zostać wyrównany. 

Z TEATRU W. P. 
Teatr W. P. daje dzi;ś i dni naste·~mych 

komedię Jarosława Iwaszk ' o-.r:ic?.a „Lato w 
Nóhant''. w której autor d~J portret -Chopi
na na tle pobytu jego w dworku Nohant u 
pani George Sand. 

ĆWIKLIŃSKA W TFATRZE PO\~SZECHNYM nakreśląny plan proĆl.Ukcyjny do końca roku Delegaci górników z Zagłębia ~ląsko-Dąbro- 11-go Listo:Pada 21. 
bie?:ącego wykonany zostanie w jeszcze szyb- wskiego zobo"_ 'iązują się żwiększyć produk-1 DZliś i dni na,stępnych (w ntie.dzieLę i 
szym tempie, niż to podali wnioskodawcy, gdyż c· i d . „ ~ . b ! d święta dwa przedstawienia PP. o 16 i wie~ 
nie do 15-go, a jn2 w dniu 12 grudnia rb. Ję wy ainosc • weJ pracy, a Y nasze m 0 e ozorowe o 19.15). Gościnne wys·te,py Mi·~-

Państwo Polskie dźwignąć w jak najszybszym czyisławy Cwiklińskii,ej, Jadwigi Ba·ronów· 
Uważamy, że w ten sposób przyspieszyi:ny • ..,.k · · k' T d \ w · czasie do przodujących państw. ny, vv l , ~oTa B 1eg?n~ ie~o, a, ?u.sza i:: 

WYmianę naszych produktów na produkty wsi, S?łOWE!lkJ:ego, w sw1etme grane1 komedn 
umocnimy wspó!pracę robotnika z chłopem na- ~. ·. i?!'CNGS OC'O M OM~~;~ „~Kiz:· Za·p<><lsk:iej, w reiży&eri.i E. Chaibers-
szym · • · l kt' ·a d d W w ó · k A • k 1 d · ' k~ego . zyw1c1e em, ory w1 ząc owo .Y rze- ( i"" ytw rma cu ruw 1 cze o a y ---·----~ 
czowe tej 'trspófpracy, nie , da postu chu jakim- }J "i!? D "e ' lf • ~· CYRK Nr 3 
kolwiek podszeptom reakcyjnym, a zgodnie rę- ff) &.Dl ganSS:<i d . ..E. Wagner" -·~ Al. Kościuszki,. 5/7 
l\a w rekę z klasą robotniczą pracując, wy- :r· Łódż, Mazurska 28, od Rzgowskiej · ( ' Dziś 2 przedstawienia o godz: ~.3~~--2~ 
pe1ni ciążący na nim obowiązek w stosunku poleca po cenach konkurencyjnych ~ OBWIESZCZENIE 
do robotników. · znane ze 11wej jakości wyroby "' z dnia 10 października 1949 r. o zmianie oby-

•- watelstwa polskiego na radzieckie osób naro
dowości rosyjskiej, ukraiftskiej, białoruskiej, ' ' 

. rusińskiej i litewskiej. 

Siał.a komunikaria autobusowa l.6 d ź • • Na podstawie umowy; z dnia 6 lipca 1945 r. Jl n I a~ między Tymczasowym Rządem Jedności Na

Od dnia 15.X-1945 r. odchodzą codziennie autobusy o .11:odz. 7-ei rano z Łodzi przez 
Włocławek, Toruń, Bydgoszcz, Tczew, Odańsłc. -Odjazd-ORBIS ul. Piotrkowska 

róg Traugutta. ' ' 

SPOTKANIE ŚWIATA PRACY m. LODZI 

VI pierwuei ló~lkiei ~lół~liełn~i [U~łerni · K wiarni 
Piotrkowska "100 

(dawniej „ESPLANADA") 

prow· 'zonel przez Powszechną Spółdzielnię Spożywców w Łodzi. 

CODZIENNIE l(ONCERT - OBSŁUGA FAGHOWA • CENY NISKJE. 

rQdOwej Rzeczypospolitej Polskiej i Rzą~em 
Związku Socjalistycznych Republik Radziec
kich, obywatele polscy, narodowości rosyj
skiej, ukraińskiej, bialoruskiei. rusińskiej i li
tewskiej mają prawo zmiany obywatelstwa 
polskiego na radzieckie i przesiedlenia się do 
ZSRR. Umowa nie dotyczy tej ludności rosyj~ 
skiej. ukraińskiej, białoruskiej, rusińskiej i .li
tewskiej z terenów województw bialostock1e
go, lubelskiego i rzeszowskiego, która st?
Slilwnie do umów, zawartych 9 i 22 wrześma 
19.44 roku między Rządem Ukraińskiej, Biało
ruskiej i Litewsldej SRR i Polskim Komitetem 
Wyzwolenia Narodowego, ewakuowana będzie 
do ZSRR za pośrednictwem pełnomocników 
tych Republik, mających siedzibę Republiki 
Ukraińskiej - w Lublinie, Białoruskiej w Bia
lymstoku i Utewskiej w Sejnach. Stosownie 
do ' postanowień umowy z dnia 6 lipca 1945 r. 
podaje do wiadomości co następuje: 

WJtwłrn!a Bielizny Meskiei I \ll\\1\\1\\\\\\\ Z~ołiarowanie oracy \\\\\\\\\\\\\\\\ 
Kazimierz BALARY P.OSZUKUJE się: bie~łej korespo~dentki, agen-

, , . . . _ tow handlowych zna1ących bra.nzę warzywną 
Łodz. P10trkowska.b ro. 41 i ow·ocową oraz zdolnego betoniarza. Zgłaszać 

Szyje. na zamówienie z J?Owier:z:onych się do Łódzkiej· Spółdzielni Ogrodniczej Łódź 
matenałów· : koszul~, pYJamy 1 dam- . , ' ' 
skie blu~ki oraz pyiamy. , I _u...,.l._P_1o_t_rl_co_w_s_k_a_80_. -=-----------

1) zamieszkali na terenie miasta Ło<lzi, oby
watele narodowości rosyjskie.i. ukraii1skiei, bia
loiLJSkie}, n,sińskiej i ··•eivskie}, prar:nący na-

. . _ . :Uyć obvwate\st···o Tad'Z.\eckie i '\)n.es\ed\ić ;,ię 
KU:PU~Ę mater1~!· druty, bambus.. wsze)k1.e do ZSRR, PJWinni wnieść podania w tei spra
dodatk1 par.asC?lmcze. oraz skóry węz~~ve, ,rvb- wie do \vłaściwego Starostwa Grodzkiego w 
ne, ambroz1t i galalit w taflach. Łóaz, P10tr- terminie do dnia 1 listopada 1945 r. 
kowska 1.18. „Wytwó~nia paras~i". 2) osobom zmieniającym obywatelstwo 
KUPUJEMY materiały krawatowe i popeli- i . pr~esiedlającym się przyslu:;uie prawo ~a- · 
ny ko,szulowe. Wytwórnia krawatów Piotr- brama ze s-0b'.1 s~ych. rodzm. Do_ rod~iny 
kows.ka 136. · ~Ol<"l! być zaliczeni: ~ona. (lub i;iązJ .. dz1.ec1: 
======..--,,,--,----===~=-~''== 03c1ec, wychovrnnkow1e 1a'k rown1e7. inni Po waz na 

' 

fabryka_ .metalowa 
zatrudni natychmiast 

4 stolarzy . i 4 lakierników 

Zgłoszenia: Łódź -tel. 170-14 

Teatr Domu ·żołnier~a ul. Przejazd 34 

Wkrótce wielki montaż muzyki, humoru i 
tańca w 20 obrazach p. t. „BABIE LATO" 
W wykonaniu Zespołu Teatru Domu Żoł
nierza oraz powiększonei orkiestry jazzo-

wej. Teksty: GOZDA WA i STĘPIEŃ 
' Muzyli3: 1WlEHLER. Z. 

Państwowa p;;i.„rr1::ml2, Narutowicza 20 

Piątek, 19 paźqzierr.ilrn 1945, godz. 19.30 

UROCZYSTY KONCERT 
CHOPINOWSKI 

Wykonawcy: Stanisław Sz!Jinalski 
Wladysfaw Kędra , 
Karol Stromenger 

O'rkiestra f'ilharmon\czna pod dyrekcją 
Zdzistawa Górzyńskiego 

!ll&&&AiftlłiA~tl'b&~ah& AE 
ł ' ' ~ 

BUCHALTERKA bilansistka, wieloletnia prak
tyka ~przemysłowa. Referencje pierwszorzędne, 
poswkµje pracy. Piłsudskiego Nr. 74, m. 8, 
tel. 206-30. 

W GIMNAZJUM w Ozorkowie, wakuje posada 
przyrodni.ka, gimnastyka. Zgłoszenia: Ozorków, 
Roli-Żymierskiego 5J2, Kornaszewski. 

GOSPOSIA POTRZEBNA, samodzielne prowa
dzenie domu. Drogeria, telefon 217-33, Piotr
kowska Hl. 

111l!l11111111m1111111111111111m1111 lokale 1111111111m111m1111111111m11111111 

POKGI umeblowanyćh poszukuje „Społem". 
Referat drukarski, Łódź, Piotrkowska 5. 

lilJllllll11111J/iJllllllll!l!li\Jllllll Rń'.tne IJ!llJ ll!l!llll lllllllll! lllJ jj/ljjj/llJ krewnL niezależnie od ich narodowości. jeo7eli 
prowadzą wsriólne gosuodarstwo i wyrazili 

$WIECE NA.GROB!tOWE. lmrpusy na krzyże 
Cem.y hurtowe. Wosk. wosk - z.i·emny. pa
rafinę zakupimy. _ Wvtwórni1a dewocjonalii 
Baz'lir .Katolicki. Sienikiewicza 49. ---- --- - ---
PERFUMERIA i ART. FRYZJERSKIE K. Jujki;'!, 
ł.ódż, ul. Piotrkowska Nr. 5, tel. 132J;.3. 
!!waga: Duży wyb!r ~~yk~!ów_ f~~jenkich. 

żvczenie rirz<'siedlenja s:ę; 
· 3) przesiedlenie odbywa się na ,korzt pai'1- · 

stwa; . 
4) osobom przesiedlającym sie prz~·sł11""11ie 

prawo zabrani-: ze so!'.1 należ,~ce:ro d'l n;ch 
mie,nia nie ;.irzewyższa.'ącego 2-ch ton . n;i rn
dzine dla ludności wieiskiej i ·1 ton · dla lud
ności miejskiej .. o~.obom "zawodów soec;al

f ABRVKA cukierków, czekcladv i drażetek n,ych jak rzemie.;lni:.om, lekr.rzom, artys\rirn. 
Jerzy Karczewski, Łódź, Marii Sktodowskiej uczonym i tp. przysh1)<uje pr JWO vnwm11 
26 (dawn. Podleśna), telefon 106-28 _ poleca przedmiotów niezbędnych dla ich pracy zawo-
'laiwiekszy wybór cukrów. dowej; 
---''---'----''---'-------,.... ,-------- 5) osoby przesiedlają..:e się mają prawo 

SPRZEDAM z1aikład f:ryZlj1erskli lub ods·tąpi'ę FABRYKA cukierkó~ marmeladek ,.DELI- wziąć że sobą 1.QO:: rubli w gotówce, którą 
sk:lep, wl. KiH.ńsk1i1ego 79 (obOlk drworroa fa_ CJA" Łódź, Żeromskiego 31, poJeca w wielkim otrzymają w wyznac;zonych punktach drogą 
bry>ozin,ego). wyborze cukry p-o cenach reklamowych. zamiany waluty polskiej na rad:i~ · '·ą; 

- 6) kwoty pieniężne przewyższające I .OOO z!., 
NIERUCHOMOSCI, przedsiębiorstwa handlo-· IJmlffilll!illlll!!IWll!!llj!IJ lekarze i!!llllllllillllll\lllllll!llllJ[mi\11 będą depo:,owane w b3.nkach za pokwitowa-
we; kup~, sprzed.aż, ~amianv, diierż~wv .nai- Dr. med. E. MIKULICZ lekarz .-. dentysta ze niem i zostan:i zwrócone ie.Il ł.vlaścicielom po 
korzystn1e1 załatwia bmro „Reklama , Piotr Lwowa. ,Specjalista w leczeniu chorób dziąseł . przvbyciu do ŻSRR; . 
kowska 46, tel. 173-59. i jamy ustnej. Za.indzka 17. • 7) obywatele polscy, którzy uzyskają zgodę 

llJll!IJ!!llllfllll!l!!J Kupno i Sl!rzedaz 1111111!11111!111'1 1!1 1! Dr. A. RATAJ-żURAKOWSKA, specjalista cho- aa t:r~;ti~ę: 0t~~~~=t~~~j~~dt~ęd~ą ~SR~~domieni 
'b J • h l k b' t p ., Prezvdent Miasta KUPUJĘ. różne używane 

i towary łokciowe. Oferty 
dziennika. „L. J. '. 

ubrania, biel'znę ro s rnrnyc , wenerycznyc 1 u o ie . rzvJ- • 
P l 1 ~3 11 1 i 3 ~ ~-) K. MHal dt' adrniriis•rac;~ ·nmje iotr rnw~ .rn " , g. - • -.:i. . 

Wllllll.11 11111 ... ~.ag~'t ione dokumenty 1111111111111111 

KUPUJEMY ziom srebra w każdej i!Qści. l abo- ZGUBIO'l\10 palcówkę na nazwisko TJ.1szyńska 
rntorium Chemiczne, Pl. Wolności 2, m. 2, od Helena. Prosi 0 zwrot. Żeromskiego t. 
8-ej do 15-ej. 

ZGUBIONO bilet służbowy z Ł.W.E.K.D. na 
P-OSJA:DAMV większą ilość grochu, nadające- ' 11azwisko Wilanowski Jan, Zgierz, Łęczycka 56. 
go się na paszę dla inwentarr,a. Łódzka Spół
dzielnia Ogrodnicza. Łódź, Piotrkowska 80. 

BECZKI debowe 200-300 litrowe używane 
w dobrym "stanie zakupimy. N. Eitingon, Sien
kiewicza 82, tel. 152-03. 

ZOUBJONO dowód osobisty na nazwisko Ka
zimierz Misiak oraf: zd.ięcia, portfel. 

ZGUBrQNO dowód osobisty na nazwisko An
toni Mazerant, portfel oraz inne dokumenty. 

INzYNJEROWIE. ·TECHNICY,· ROBOTNI
CY ·METALOWCY: a) Główny inż:Vnier. 
h) inżynier kierownik Biura Planowania. 
c) teclmik-konstniktor maszvnowy, d) 2 ra
chmistrze obeznani z techniką wypfat pr:t
cowniczych, e) gtówny magazynier ' narzę
dziowy i metalowy, f) buchalter na księ
gowość przebitkową i robotnicy-metalow-

i 
cy poszukiwani. Państwowe Zaktady Samo
chodowe w Łodzi. ul. Kątna 21. ·w g. 8- 12. 

Dr J\łARIA WILKOWA ~ Powaina fa~ryka metalowa ~ 
•• poszukuje lokalu na biuro • NATYCHMIASrf sprzedam wóz obręczowy ZGUBIONO dowód osobisty na nazwisko Leon 
,._ ~·- i resorkę oponową. Widzew, Edwarda 12/2. August.V. niak oraz dowód konia. Wieś Hucisko, 5 - 6 pokoi w centrum -
• miasta. może być częściowo SPRZEDA•M gairderobę, tapczan, wieszaki gmina WofaikL 

choroby oczu 
przyjmuje 4 ,_· '6 pp. 

świętokrzyska 6, m. 5, tel. 179-80 
\ ...--1-„ d · i szafkę. Wysoką 21, m. 26. -----------------• z urzą zemem SKRADZIONO w•dniu 9.IX 2 dowody osobiste 

: Zg oszenia: Łódź, tel. l ?O _ 14 _ ! BIB ULKĘ czarną., krepowaną oraz ,bioulk'ę przed.wojenny 1 i ~~ojenny z gubernatorstwa na 
• 

81 
czarną gładką poleca po cenach hurtowych nazwisko Orzywm:;ka Irena. Proszę o zwrot, 

llWVU'W~~W~~157v'G.l'VV~ firma E. Hetman. Łódź. Piotrkowska '1 6. prawa Pomorska 55f l5. 
oncyna. / --~---~-~-~--'-----''--~-~. 

FOTOGEN1CZNI są wszvscy! gdy si ę foto. - - ----1 UNlEWAżNIA się zgubiony dowód kolejowy 
grafują . Foto Atelier H. śmigacz. Fotograf TAtMli SZNUROWADł.OWĄ RUPII!, 6_go na nazwisko Ludwiczak Maria,nna„ Granicz-
filmoV(y. Piotrkowska 6. Sfe.r.p!Ilia 30, m. 9. tel. 123_86. na 1. 

F.ABRYKA CUKRÓW I CZEKOLADY 

tan·s1aw Sobczak 
Oddział: 
Zgierska 1 
tel..104-93 

Łódź 

poleca znaine ze swej 

Centralny skład: 
Sieradzka 1 
tel. 104-92 
jakośC'i wy;oby. 

CENY OGJOSZEf.i Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem - s zł. Inne ogłomie; ,ga milimetr - s.zpaltę poza tentem - zł. lł, w tekście - zL 21. - W numerach. nte-, 
~p l ~i::mfCh ...... SO p.roceni drotej. J 

»lF,1a:wca; M7..of. KQmitet Fl'P. :w; ł.odzl. K-mmtet-~· 1 i aJ:i. ł~t t.Mf11U'O\rko:waka ..... 8 ... 6.""" .... l'#';L--j ..... iu:-.2-~-.2-1.-_ ...:..D .... ~-.-. - _ .... _-~ ... -=ki.-.. -~-G_-1:».-."}-:e-~---.-~--· W-Id._.Xi ___ l.§_~-„-. -D---02-8-04-




